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ZMIANA GABINETU W AUSTRYI. 


Ks. Jlohenlohe i głosy 
prasy. 


Organ ludowców niemiecki-h „Deutsch 
Nat. Garr.*, omawiając sytuacyę polityczną, 
uisze, że powołanie ks. Holeulohego na 
prezydenta gabinetu zostało sympalycznie 
przyjęte w niemicckiem stronnictwie ludo- 
wem. Przywódcy tego stronnictwa spo- 
dziewają sie, że dotychczasowe parlamen- 
tarne spiski, które przeszkadzały inicyatv- 
wie bar. Gautscha, obcenie ustaną. Ks. 
Hc:benlohe zapewne podejmie, tak jak je- 
go poprzednik, próby kompromisu, który- 
by wyrównał istniejące różnice i pozyskał 
większość dla reformy wyborczej. Ma on 
pod tym względem szanse o wiele korzy- 
stniejsze i można przypuszczać, że uda mu 
~g przeprowadzić to zadanie. Gdyby je- 
dnak utworzono junctim między reformą 
wyborczą a rozszerzeniem autonomii kra- 


jów, niemieckie stronnictwo ludowe mu- 
siałoby się stanowczo przeciw temu o- 
świadczyć. 


Również z prasy czeskiej dochodzą nie- 
które zajmujące głosy. 

„Narodni Listy“ piszą: Bar. Gautsch 
opuszcza pale walki nie jako zwyciężony 
ale jako polityk, który miał odwagę bro 
nić tego, co uznał za sprawiedliwe. Obok 
reformy wyborczej miał on i inue pro- 


. . ` + 
a 
Miecio i Franuś. 
(Dokończenie) 

Franuś, jak gdsby przewidywał, ca na- 
stąpi, wsiadł do powozu i usadowił się 
wygodnie. Slangret mlasnąl językiem. da- 
jąc znak koniem, aby nareszcie ruszyły. 

W Dubnie wypadał popas i tu Miecia 
znowu uderzył w prośby da maiki. ażeby 
Franusinwi kupila buly, kożuszek i cza- 
pkę: 

— Już ja to wszystko zapłacę ze swo- 
ieh pieniedzy, które mam złożone u ma- 


my | 
Niebawem też Franuś, ubrany i na- 
karmiony, siedział w numerze hotelu u 


słynnega Jojny, podc:as gdy Miecio obcho 
dat ga wkuło, z zadowoleniem i uwiel- 
bieniem wpatrując się weń, jak we wla- 
sne działo. Chłopczyk naprzód sobie już 
nkładał, że w Młynowie będzie miał przy- 
jacieła. że poprosi swego „profesora“, aby 
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jekty, których celem było zapewnienie po 
koju w państwie i powołanie reprezen- 
tantów narodu czeskiego do czynnej poli- | 
tyki i do poruzumienia czesko- niemieckie | 
go  Oczekiwaliśmy po nim wiele. Mógł) 
wiele zdziałać, gdyby jeszcze chociaż dwa 
iniesiące pozostał w urzędzie.. Także hr. 
Byłandt-Reidt miał wiele zrozumienia dla 
naszego znaczenia w państwie. Ks. Hoben- 
lobe był dotąd tylko urzędnikiem. Obecnie! 
musi się ukazać politykiem. Wchodzi an | 
w niejasną i trudną sytuacyę i przyjmuje, 
na siebie wielką odpowiedzialność. O po-|! 
zycyę musi dopiero walczyć, jak i o Za-; 
ufanie, gdyż nie należy do żadnego stron- | 
nictwa w Izbie i żadne się do niego nie | 
przyzumje. My Czesi zachowujemy się wa 
bec niego z wyczekującą ostrożnością i 
najzimniejszą rezerwą. Czekamy, jak on 
się zachowa wobec nas i do tego zasto 
sujemy nasze zachowanie. 


Opinia hr. Dzieduszyckiego. 


Koło polskie ma bardza kwaśną minę, 
ale udaje, że po ks. Hohenlohe nie spo- 
dziewa się niczego złego. 

Jedna z niemieckich koreapondeneyj cy 
tuje krótką opinię hr. Dzieduszyckiego. 
Zapytany o ewentualne zachowanie się 
Koła polskiego wobec nowego szefa gabi- 
netu, odpowiedział hr. Dzieduszycki: Je 
steśmy wohec ks. Hohenlohego zupełnie 
beżstronni. Życzę sobie i pewno się spo- 
dziewam, że obecnie kwestya reformy 


i Franuś się uczył — ma się rozumieć 
będą z sabą na „ty“. Ogromna ciekawość 
paliła Miecia, ażeby usłyszuć dalszy ciąg 
historygi Franusia. Tyle różnych pytań 
chciałby mu zadać, a lęka się, czy wypa 
da tak go wybadywać; bo może te stra- 
szne wspomnienia sprawiają chłapcu przy- 
krość, prosta, naturalna dziecięca nie- 
śmiałość, jest delikatnością. Jednakże przy- 
jaźń, poufność tak szybko dojrzewały w 
młodocianem serduszku Miecia, ża w cią- 
gu minut wyrobiła się zażyłość, która u 
człowieka starszego lat potrzebuje. Gdyby 
nie ta skłonność młodzieży, świat miałby 
mnie] rozczarowań i jednocześnie 
mniej wdzięku. Liczący siedm lat Miecio, 
nie mógł być obojętnym budystą i wszczął 
rozmowę : 

— Powiedz mi, Franusiu jakich sztuk 
uczyli cię komedyanci ? 

— Różnych, przeróżnych, paniczu! Mu 
siałem się nauczyć chodzić na rękach, a 
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wyborczej sądzoną będzie wyłącznie ze 
slanowiska rzeczowego. 


Opinie innych posłów. 

W tej samej korespondencyi jeden z 
posłów socyalistycznych powiada: Z całą 
stanowczością musimy się zastrzedz prze- 
ciw ewentualnemu wprowadzeniu do u- 
atawy, pluralnego glosowania, które dałoby 
nam tylko pawód do ciągłych walk, Wpro- 
wadzenie pluralnego głosowania stanowi- 
loby casus belli, na który odpawiadziać 
hyśmy musieli praklamowaniem |anaralna- 

a strejku. 

Pos. Skedl, który zna dobrze ks. Ho- 
henlohego i jego działalność na Bukowi- 
nie, mówi między innemi: Ks. Hohenlohe 
jest ezlowiekiem zasad na wskróś nowo- 
czesnych. Stoi on na stanowisku, że wła- 
dze administracyjne muszą przedewszyst- 
kiem rzeczywiście admiaistrować i nie 
imieszać się do polityki. W tym względzie 
uporządkował on w krótkim czasie ało- 
sunki na Bukawinie. Za jego też rządów 
poraz pierwszy przeprowadzono tam czy- 
ste wybory. Ks. Hohenlohe jest w każdym 
razie lojalny. Co się tyczy reformy wybor- 
czej, to kiedy jeszcze nie była ona aktu- 
alng, był już papiecznikiam pawszechnago, 
równego prawa głosowania; już przed la- 
ty, jako radca w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych wypracował projekt w tym 
duchu. 


—— 


pięty trzymać do góry, jeździć wierzchem 
na ogromnym niedźwiedziu, pawozić z ko- 
zła bryczki zaprzęgiem w cztery wilki, ła- 
zić po bardzo, wysoka zawieszonej linie, 
wywracać na powietrzu koziołki w obrę- 
czy i — robić piramidę... 

— Cóż to znaczy robić piramidę? 

— Bardzo prosto: ja stawałem rękoma 
na ramionach starszego chłopca, a na moich 
piętach stawał mniejszy znowu chłopiec. 

— Ach, jej, jej! Doprawdy, ty to wszy- 
atko umiesz ? 

— Chege nie chcąc, 
wiek nauczyć... Qa, ani 
soby! 

— Jakie sposoby ? 

— Biją kijem i morzą gładem 

Zawstydził się Miecio, pokraśniał, gdyż 
sądził, że Frapusia bardzo dużo kosztuje 
przyznanie się do odbierania kar tak su- 
rowych. Ale za ta tem większe współczu: 


musiał się czło- 
tam mają spo- 


Kraków, fignek al L 25, 


Reforma wyborcza. 


Grożta atrejku generalnago. 

Partya socyalistyczna w Austryi powzię- 

ła w dniu 1 maja na licznych zgromadze- 
niach następującą rezolucyę: 

„Robotnicy przysięgają sobie uroczy- 
ście, że walkę o prawo wyborcze aż do 
„gorzkiego“ końca poprowadzą, że nie 
pozwolą się skrzywdzić w swem prawie, 
chociażby stać się miało, co chez. Robo- 
tnioy nie przestraszą się przed strejkiem 
masowym i wszystkiemi jego konsekwen- 
cyami. Lud robotniczy nie będzie spo- 
kojnie patrzył, jak wola ludu rozbija 
się o upór małej mniejszości”. 
Gwardya dla pana Abrahamowicza ? 
„Gazela Narodowa" zapowiada „strn- 

azne“ czasy. Czytamy w oslatnim hrze: 

„Z powodu groźby rznconej przez 
„Arbeiter Ztg “, iż „osabiśsie* będą po- 
ciągnięci do adpowiedzialności nieprzy- 
jaciele powszechnego głosowania, i zapo 
wiedzenia, że towarzysze zapamiętają 
sobie nazwiska Dzieduszyckiego i Abra- 
hamowicza, donoszą z Wiednia, że w 
polskich kołach poruszono myśl utwo- 
rzenia straży ze sludentów i robotników 
Polaków dla ochrony pp. Dzieduszyckie- 
go i Abrahamowicza na wypadek, gdy- 

by grożbę chciano wykonać“, 


Z KRAJU. 


Tarnów, 29 kwietnia. Dziś odbyło się w 
mali miejscowego kasyna publiczne zebranie 
katolickie „za zaproszeniami* celem uchwa- 
lenia 2 rezolncyj „przeciw atronnietwom 
prowadzącym ostrą walkę przeciw końcioła 
wi i szerzącym nienawińć otanową*. Na 
zgromadzeniu tem były przeważnie asamo 
panie, panny, księża i miejscowi sodalini, 
który to zgromadzenie urządzili. Przema 
wiał prof. Kallenhach se Lwowa o powin- 
nościach chrześciańskich, poczem ka. biakup 
Waląga ndzielił błogosławieństwa. Dyakusyi 
nie było żadnej. Zebranie miało charakter 
nahożny — rekolekcyjny. Niektóre panie 
plakaly 


Z Sanoka piszą nem: Wybory z kuryii 
miejskiej tut, powiatu do sejmn rorpisane gą 
na dziań 10 czerwca. Liczne grono obywa- 
teli zachęca do kandydowania inspektora 
azkolnego, sanockiego okręgu, p. Tomasza 
Pisarcznka, który się nie powinien odstra- 
Bzać i zniechęcać machinacyami kandydatów 
pozakulisowych, 

Przyjacieł i obrońca nauczycielatwa, a fa 
chowiec w szkolnictwie Indowcm  miałhy 
przed sobą obszerne i wdzięczne zudanie i 
narodowość jego polska nie powinna stano- 
wić żadnej przeszkody w naszym mieśzanym 
powiecie, gdyż wszyscy go znają i cenią, ja- 
ka Polaka przychylnego Rusinom. 

Gajowy morduje dziewczyną. Do wioski 
"Turzy, mała z Brodów dziewczyna, mając 
przy sobie 150 kor. W drodze apotkal ją 
żandarm, idący również w tym kierunku — 
rozmawiał z nią jakiń czas, prawdopodobnie 
o pieniądz=ch mówiono również. Dziewczyna 
idąc jakiń czas za nim, znikła mu potem z 
oczu. To go zdziwiło. poszedł jej szukać I 
znalazł ją w Jenie jnż trupem ze acyzorykiem 
w piersiach. Wyciągnął scyzoryk i poszedł 
wprost do gajowego, a wyjmując acyzoryk, 
atrugał sobie nim jakiś patyk w obecności 
dzieci, które zaraz poznały scyzoryk ojca i 
bówiadozyły żandarmawi bez zapytania się 
ich, że go ojeiec niedawno kopil, a gdy ma- 
tka nadeszła, dzieci opowiedziały ta matce, 
która również to potwierdziła. Wnet nad- 
szedł gajowy, który zobaczywazy acyzoryk w 
ręku żandarma, zbladł bardzo 1 byłby upadł, 
gdyby go żaudarm nie był pochwycił, po- 
czem przyznał się do czynu, i został przez 
žandarma do najbliżczego uądn odstawio* 
ny, 


Go słychać 
w mieście? 


KALENDARZYK. 


Dziś we czwartek Zazlezienie ów, Krzy- 
ża. — Jutro w piątek Floryana m. — Po- 
jutrze w aobotg Piusa pap. 


Kraków 
3 maja. 


cie miał teraz dla malego komedyanta i 
zapytał w dalszym ciągu : 

— Więc do nauki sztuk takich musieli 
być profesorowie ? 

— I profesorowie i profesorki... niech 
ich tam! 

— Co, były i guwernaniki? One cię 
także biły? .. 

— Profesorka taka, bestya, jeszcze gor- 
sza niż profesor. 

Zamyślił się Miecio, gdyż sokie przypo- 
mniał, że i on miał kiedyś honę, która go 
dotkliwie szczypnła, co w duszy chłopczy - 
ka stanowiło niejako węzeł koleżeński, lą- 
czący go potajemnie z Franusiem, Co wią 
cej, jemu kiedyś tam także nie pozwolono 
jeść konfitur za karę. 

Pod temi wspomnieniami malec west- 
chnął nad losem bitych i głodzonych, po 
czem za yłał: 

— A czy tam byli i inni chłopcy: 

— Najprzód było nas sześciu, ale je- 
den uciekl, drugi się zabił, a ja złama 
łem nogę i teraz ich lam trzech zastało... 
Trzy także są dziewczyny — oo, o nich 
kiedy opowiem cieka wości ! 

— Jeden chłopiec się zabił? — powia- 
dasz. 

— Z liny spadł podczas próby i głowę 
sobie na nic rozbił, 

— Okropność! Musiał bardzo płakać? 


— Którędy! Ani ziepnął, mózg mu na 
wierzch wyskoczył. 

— Toście dopiero musieli płakać po je- 
go śmierci ? 

— Ee, ktohy tam płakał! Chociażbyjsię 
chciało, ta nie wolno, 

— No, a dlaczegoż ten drugi uciekł? 

— Bo już nie mógł wytrzymać dłużej; 
chcieli, żeby się zrobił lżejszy, żeby go 
ubyło, i głodzili, zamykali na osobności, 
prażyli w łaźni — Bóg wie, co z nim wy- 
rabiali ! 

— Dokądłe on uciekł ? 

— Panicza, świat szeroki l... Uciekł im 
z Bukaresztu, a tnnia w sekrecie powie- 
dział — mówił Franuś na ucho Miecio- 
wi — że pójdzie do Turków, do Konstan- 
tynopola. 

-- Po cóż do Turków, kiedy Turcy nie 
lubią chrześcijan ? 

— Nie, nie, paniczu! Chłopiec tam nie 
zginie: placą porządnie, ma się życie do- 
bre, a roboty mało. 

Miecio dowiedział się dzisiaj tylu na- 
wych rzeczy, że dostał na tsarzy ogro- 
mnych wypieków, a za główkę chwycił 
się oburącz. Właśnie miał się jeszcze 
przyjaciela zapytać o dziewczynki cyrko- 
we, kiedy weszła matka, która przez jakiś 
kwadrans bawiła w mieście i jak anioł- 
stróż stanęła w progu, wołając : 


w 9 obrazach Calderona de 
kład J. Słowackiego. 


Czwartek. 
Teatr miejski: „Książę Niezłomny*, trag. 
la Bar a, prze- 


Nabożeństwo pamiątkowa ku nozczenin ro- 
czniey Konatytneyi 8 go Maja o 11 w ko- 


tiele N. M. Panny. 


Fochód obywateli na Wawel po nahożeń- 
stwie. 
Pochód młodziezy szkół średnich z mnzy- 


kami o 4 popołudnia z pod pomnika Rejta- 
na do parkn dra Jordana. 


Wieczór uroczysty w „Sokole“ o 7 wie- 
czór. 

Ali) 

Rastauracya Wawelu. 


Robnty koła od- 


r.staurowania Wawelu postępują raźno na- 
przód. 


Między innemi celem zbadaniu pokładu, 
ur któym zosta? Zamek królewski shudo- 
wany, wykopano kilka głęhokich stndzien w 
dziedrińcn zamkowym Okezało się, ła w 
głębokości 4—5 metrów jent skała, przysy- 
pana rumowiskiem, i na niej wzuogi się pra. 
wdopodobnie znaczna część zamku, W ozusie 
kopania znaleziono kilkanaście sztuk monet 
polskich, wiród nich srebrny grosz polski z 
czasów Wacława Czeskiego. 

W jednym dole od strony południowej na 
trafiopo na obszerną piwnic, która końnzy 
się długim kurytarzem, prowadzącym zdzje 
się aż do Wisły. Bądzie to jeden z podziem 
nych przechodów z Waweln do miasta, © 
których częstu robią wzmianki historycy i 
pisarze dawniejai. Obeonie robotnicy pod kie 
runkiem architekty burzą naeklepione wejście 
do kurytarra. Jeat on zbudowany z të 
gły, zaś fundamenty 2 kamienia cioaowego. 
Obok piwnicy natrafiono na Bzezątki, jakly 
staroj buarty kamiennej. 

Wyniki dotychczasowych badań wywołaly 
w kołach archeologów wielkie zainterenowu- 
nia, 

Z teatru. Na sobutę na'bliżazą d. Ń b. m, 
wybrała dyrakcys jedną x najmilazych i nej- 
xatuwniejszych  komedyj  Azekapirowakich 
„Wiele hałasu o nio“, Można bez przasady 
powiedzieć, że namot wśród najszerazych 
waratw publiczności teatralnej, Szekspir od 
dawna znalazł m nas należyte zroramienie, | 
że każde jego dzieła, aczkolwiek wielokroć 


— Jedziemy już! 

Powóz połoczył się po szerokim wołyń* 
skim gościńcu, ale teraz już nie bitym i 
Miecia ubolawał gorzko, że nie może swa- 
bodnie rozmawiać z przyjacielem, gdyż tur - 
kot i wstrząsanie nie pozwalały, 

Jeszcze za dnia podróżni przybyli do 
Młynowa, gdzie Miecio z zapałem opowie- 
dział ojcu, bratu Karolkowi i siostrze Zogi 
wszystko, co tylka wiedział o przyjemnym 
Franusiu. Naturalnie, żywa dziecięca wy- 
obraźnia przystrajała malega komedyania 
w jak najpowabniejsze barwy, Pod wpły- 
wem tego opowiadania Franuś podobał 
się wszyslkim. Jedni widzieli, jakoby wy- 
ryte na czole chłopca głębokie cierpienie ; 
inni mówili o smutnym a rozumnym wy- 
razie jego oczu, a szlachetnych rysach twa- 
rzy, o nieśmiałych a bardzo zręcznych ru- 
chach ciała. Nauczyciel domowy zobowią- 
zai sę tego samego wieczoru zupełnie bez- 
interesownie dawać Franusiowi lekeye, a 
hrabia, pan domu, zawczasu myślał o za- 
pewnieniu chłopeu przyszłości. Cały wie- 
czór przy herbacie zeszedł na takich raz- 
mowach. Slarszema bratu Mi:cia, czteraa- 
stoletniemu Karolkowi, poczytanu za brak 
serca to, że bez zapału i wzruszenia oka- 
zywał swoje współczucie dla Franusia i 
w ogóle mała się nim zajmował. Na. ale 
pięcioletnia Zosia poszła spać z zapuchnię- 
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grane, moża liczyć za każdym razem na 
niemniejsze zaieteresowanie Krakowian. Stoze- 
gólnie zajmująca dla bywzlsów teatralnych 
może być tym razem obsada w znacznej czę- 
ści zmieniona od ostatniego przedstawienia 
t kilku podczas występów Mo- 
która postać Beatryczy zalicza 
do najlepszych awoich kreacyj. 
tyczą wielu ró: p. Bolski przypomni się pu 
bliszności w awej roli sędziego Dogberyego, 
którą grywa? po nim p. Zelwerowicz; ten 
obejmuje rolę Leńnsta. 
degra po p. Bobiesławie Benedykta, komi- 
cznego amanta, jedną z najwdsięczniejszych 
partyj w tej komedyi. Parę do nlego two 
Trzy p. Bolska, jako Reatrycza, Olaudia po p. 
Pawłowskim obejmie p. Stanisławski, a p 
Leszczyński Borachin po p. Zawierakim. 
Wreszcie p. Snlima wystąpi, jako Hero, gry 
waną dotąd przes p. Ordon-Basrowską Dro- 
bniejsze role pozostają bez zmiany. 

Ze afer teatralnych. Pan Popławski, 
przyasły kierownik teatru w Wilnie, traktu- 
je z panem A. Miciewskim o pozyskanie go 
àla tejże scany. 

Qflcyałami kancelaryjnymi w sądach 
mianowani kanoeliści: R. Łazarski w Tar- 
mowie, Stan. Dańkowaki w Bochni, J, Pal- 
czawaki w Wieliczea i J, Fedorozyk w Rre- 
szowie. 

Z Elauteryi. Ku ucrcreniu rocznicy Kon 
atytneyi Trzeciego Maja odbędzie się dzi 
wa czwartek w lokala Klenteryi (Rynek 17) 
zebranie koła dzieci. Program, obok lekoyi 
o Kanstytucyi Trzeciego Maja, zawiera liczne 
produkcye młodych abutysentów, które za- 
interesować mogą nietylko umysły dziatwy, 
ale i tych, którzy aig kwestyą wychowania 
zajmują. Początek o 5 godzinie po południu. 
Watęp dla wszystkich bezpłatny. 

Z krakowskie] strzelnicy. W dniu 5 ma 
ja (sobota) o godz. 9 przed pałndniem nd- 
prawi kapelan Tow. strzeleckiego w kościele 
św. Mikołaja wotywę, której meystować bg- 
dą członkowie Towarzystwa z królem kur- 
kowym na czele. Nazajutrz w niedzielę og- 
będzia wię ogólna zebranie o godz. 10 przed 
południem celem dokonania wyborów. O g. 
11 przed południem, odbędzie się pusiedze- 
nie, bez wzpiędn na ilość obecnych człon: 
ków. Po połndnin o godz. 4 otwartą zosta 


nie atrzelnica. Wieczorem wapólna uczta o 
godzinie 7. 

Z Remursy urzędniczej. W sobotę dnia 
5 b. m. adbęd. mig w Reanraie urzędni- 


czej wieczorek 3 Maja. 


W uobotę dnia 19 


b. m, urządza Resurss 
Wolę Justowska 
Z Tow. Tatrzańskiaga. Walne zgroma 
dzenie Tow. Tztrzsńekiego odbędzie się w 
niedzielę 6 maja o godz. 5 po południn w 
gali rady powiatowej przy ul. Pijarskiej. 
Orkiestra tambur mandallnawa pod kie 


wspólny spacer na 


Zmiany do- |rnnkiem i dyrekcyą p Grzegorza Senow 


skiego, art. dram. teatru krakowskiego, o- 
trzymała pozwolenie s namiestnictwa na u- 
rządzenie wycieczki artystycznej po miastach 


Pan Tarasiewicz o- |oraz miejscach kąpielowych Galicyi. Orkis- 


stra wyjeżdża z Krakowa 1 lipca. 

Przed wyjazdem nrządza p. Senowaki kon 
cert popiaowy w zali Saskiej w dniu 13 
maja b. r. 

Orkiestra p. Senowskiego niejednokrotnie 
popisuje wig w koncertach w Krakowie i 
Podgórzu zdobyła sobie ympatyg i była za 
waze życzliwie przyjmowana. 

W skład orkiestry oprócz mandolin i gi- 
tar, wchodzą inatrnmenta tak zwane dalma 
tyńskie: Bugarie, Brace, Berdy, Bisarnice i 
Conti ja. 

Bliższe asczegóły programu koncerto do- 
niosą afisze i dzienniki, 

2 „Sokoła“ padgórskiaga Zapowiedzinna 
wycieczka kolarzy do Skawiny, odłożoną go- 
atała e powodu braku kompletu na niedzielą 
6 bk m. 

Listy rekomendowane. Z dniem 1 b. m. 
wchodzi w życia nowa rozporządzenie m 
Bterstwa handlu doniosłego znaczenia dla na- 
dawców listów poleconych. Polega ono na 
tem, że mn tę wyżazość nad rewersami zwro- 
tnymi, która i nada! iatnieć będą, żo nada- 
woa może za złożeniem osobnej nalażytości 
w kwocie 25 kal. załądać urządowego za- 
wiadomienia go o nadevkciu listu na miejsca 
przeznaczenia, Jeżeli więc naduwox polecona- 
go listu uiści zaraz przy nadavin wapomnia 
ną dopiero co mależytośó, otrayma natych 
miast po jego nadejściu na miejsce przezna: 
czenia o tem wiadomcść, niezawińle od zwła: 
ki, jaka częstokroć się obesnie zdarza, gdy 
lat nie może być z jakiejkolwiek przyczyny 
natychmiast doręczony adresat wi. Listy w 
ten mposób nadana będą przez cały cran 
Bwego transportu trzymane w sxczególnej e- 
widencyi urzędowej i będą oddawane z rąk 
do rąk, każdy z osob a, z jak największą 
outrożnością, 0o jest szczególnie wałne mia- 
nowicie dla listów, zawierających nieraz nie- 
deklarowana walory asekurowane w towa- 
raystwach uberpieczeń. 

Rzezimieszek z Królestwa. Policys are- 


sztowała przed dwoms dniami niejakiego 
Motykę, który należał do jednej n band w 
Królestwie Polakiem, dopnazczając się licz- 
nych roshojów i napadów. Celem dokładnego 
przeprowadzenia śledztwa odniosła się kra- 
ko-ska policya do władz rnayjskich. Przy 
Mutyce znaleziona kwotę 160 kilka rubli. 

Konkurent do ożanku. Wojciech Miłkow- 
ski, rodem ze Śkrzydlnej koło Limanowej, 
były uczeń IY kl. gimnazyum ów. Jacka, 
wyklnczony za szkoły za niesforne zachowa- 
nie się, postanowił dobić się karyery w woj- 
aku i w tym celu watąpił do I pulku pie- 
choty w Opawie. W ciązu 3 
służhy pod pozoram ożenkn zawi 
ne znajomości i wyłndzał od dziewcząt ena- 
czne kwoty, przedstaw. się im jaka u- 
rzędnik kolejowy. Zn: ne prsy nim kar- 
ty wizytowa noszą napis: „Wojciech Wład. 
Habdank da Miłkowski c. k. urg kolejowy“. 
W ten upoaóh dopuścił się oa azeregn o- 
szustw na kwotą kilkuset koron. Za część 
przekroczeń był jod karany przez władze są- 
dowe w Opawie 6 miesięcznym aresztem. 
Po ukończeniu służby wujakowej i odaie- 
dzeniu ktry przybył Miłkowaki w kwietniu 
do Krakowa, o czem zwiedziały aig i mola 
stowały go listownie o przyspieszenia ślubn 
jego „narseczone”, Sprytny oasoat na inter: 
pelacye tłómaczył sig okolicznością, że na 
razie wuj jego, naczelnik stacyi w Tucho 
wzbrania mu wajść w zwiącki malżeńa! 
Wkońcn doszla o tych faktach wiadomość 
do władz policyjnych, które zarządzily are 
matowanie oszuata. Miłkowski odpowie ra 
awe sprawki przed sądem, 

Zaginiony. Katarzyna Mulacz, zamienrkaa 
w Ludwinowie, doniosła do ekapozytury po- 
licyi podgórakiej, ża dwunastoletni jej bra- 
tanek Franciszek Baldo, wyszedłery rano 
dnia 12 ubiegłego mieniąta du szkoły, dotąd 
nia wrócił. Zaginiony misł na sobie studen 
cką bln bez odznak, popielata spodnie, 
a na glowie zielony kapeluaz. 

Troskliwa opiekunka dopiero teraz, pra- 
wia po miesiącu, zawiadomiła o tem po- 
licyg 


Potar w Witkawicach za Prądnikiem Bia- 
iym, wybnehł z niewiadomej przyczyny w 
niedzielą e godzinia 7 rano, Pożar zniszczył 
doszczętnie dwa domy wraz ze atodołami go- 
upodyniom : Wadowasiej i Krewniakowej o- 
raz stodołę Maciejowi Wadowskiemu. Szko- 
da była nieubezpieczona Na miejsca pożaru 
przybyło pogotowie wojnkowe z Marazowca, 
czynny udział w geszenin požaru wzięla żan- 


temi od płaczu oczkami, ponieważ w ciągu 
czterech godzin splnkała się pięć razy pod 
wpływem opowiadań Miecia. A jakie stra- 
azne any dręczyły ją przez noc całą 1.., — 
Niedźwiedzie potworne, krwiożercze wilki 
rozszarpywały na kawniki chłopczyków i 
dziewczynki, a zbójcy broczyli ręce w krwi 
niewinnych dzieci. 

Sędziwy kamerdyner Kornel, wziął Fra- 
nusia pod swą opiekę i pomieścił go w 
swoim pokoju, a Iwaś, lakaj hrabiego, po- 
stanowił sobie dopomagać Kornelowi, któ- 
ry już był głuchy i przyślepy. 

Nazajutrz rano, o pół do ósmej, przy 
herbacie, pan hrabia zapytał Kornela o 
Franusia i dowiedział się, że chłopiec spał 
bardzo dobrze. Właśnie zjawił się nauczy- 
ciel i układano plan naukowego przygo- 
towania młodego komedyanta. Podczas tej 
rozmowy wszedł do sali jadalnej Iwaś, a 
z jego oczu i postawy znać było, że ocze- 
kuje pozwolenia pańskiego, aby mu bylo 
walna przemówić Hrabia wzrokiem zapy- 
tal lokaja : 

— (o masz do powiedzenia ? 

— Naszego gościa już nieina w Miyno- 


wie! — rzekł Iwaś. Czy ta w nocy jesz- 
z 
Pierwszy 


najtańszy 


Magazyn mebliz Krakowie przy Mad E 


cze, czy też o samem świtaniu, zabrał się 
i gdzieś poszedł. 

— A przecież Kornel powiada, że spal 
dobrze. 

— Kornel jest ślepy i głuchy, nie wie, 
ca się w koło niego dzieje.. W tej chwili 
i on się już przekonał, że... 

Tu się lokaj zaciął, jakby nie chciał 
kończyć przykrej wiadomości, 

— Że co?.. — spytał hrabia niecier- 


pliwie, 

— Że mu brakuje woreczka z pienią- 
dzmi. 

— Jak to? 

— Chłopak zabrał, co się dało i u- 
mkną!! 


Mnie ściągnął zegarek, z kredensu lyżkę 
srebrną, a nie wiadomo, czy się później 
nie okaże jeszcze co więcej. 

Hrabia i nauczyciel zrobili miny zaba- 
wne. 

Rozesłano gońców na wszystkie strony; 
Franuś zginął bez śladu. Tylka Miecio dał 
się słyszeć: 

— Kto wie, czy on nie poszedł za iam- 
tym chłopcem do Konstantynopola. 

KO AA IEC. 


Strejk głodowy. 


Seo 

Od trzech dni już trwał strejk głodowy 
wszystkich więźniów politycznych w wię- 
zieniu X. 

Stróże cadziennić przynosili pełne tale- 
rze i zabierali je z powrotem nietknięte. 

Naczeluik więzienia stale otrzymywał od 
dozorców tę samą odpowiedź : 

— Nie nie tknęli. 

— I cóż mówią? 

— Ciągle jedno: żądają uwolnienia Za- 
ryana. 

Zoryan był to piętaastaletni pimnazya- 
lista, suchotnik. Pobity przy aresztowaniu 
da utraty przytomności kozacką nahajką, 
leżał teraz ledwie żywy, z rozwartemi sze- 
roko. gorączką palającemi oczami. 

Patrzy uporczywie w okno... Przez kra- 
lę żelazną i story drewniane widać kawa- 
łek nieba. 

—- Mamo !... Mamo 1... 

I tęsknota bezgraniczna, smutek niezno- 
śny nasuwają chorej wyobraźni smutne 


obrazy. 


Floryańskiej Ł 36, 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty ae 


? KAJETAN DUDZIAK 


nicerskie, pa cenach możliwia niskich 


darmerya x Prądnika Czerwonago oraz wójt 
gminy p. Piotr Gszda, 

Odpowiedz! redakcyl. WPanu G. w Ss- 
nokn: Prosimy o dalaze listy. 


Repartuar teatro miejskiego. 

Sobota: „Wiele hałasu onle“, komedya w 
K aktach W. Szakapira. 

Niedziela: „Wiele hałamı o nic“ i t d 


Telegramy „Nowin“. 
Z Królestwa Polskiego. 


Z Warazawy. 

Warszawa. Dzień 1 maja minal bez 
ważniejszych rozruchów. Kilka dzielnic 
miasta było obsadzonych wojskiem. Au- 
stro - węgierski jeneralny konsul został 
przez żołnierzy czynnie zaatakowany. Wa 
więzieniu wybuchł buut, który jednakże 
stłamiono. 


Napad na konsulz. 

Berlin. Z Warszawy telegrafują, 2e kon 
sul austro-węgierski został wczoraj napa 
dnięty na ulicy. Mimo, że panował zu- 
pełny spokój, piechota zamknęla nagle 
wszystkie ulire 1 nie przepuszczała prze 
chodniów. O godzinie 5 po południu au- 
stro węgierski konsul p. Ugron wyszedł z 
ulicy Złotej i chciał iść w ulicę Marszał- 
kowską. Nagle rzucili się na niego żołnie 
rze i poczęli go bić kolbami. Oficer w 
grubiański sposób odmówił interwencyi. 
Konsul pojechał natychmiast do klubu 
myśliwskiego, m stąd z pewnym dygnita- 
rzem rosyjskim udał się ze skargą do je 
nerał-gubernatora Skałłona. 


Bomby. 

Klaice. (Pet. aj. tel.) Wczoraj rzucono 
tu bombę w pobliżu budynku Tow. kre- 
dytowego, gdzie dziś mają się odbyć wy- 
bory do Dumy. Sprawców, dwóch żydów, 
ujęto. 

Dźwińsk. (Pet. aj tel.). Do szkoły real 
nej rzucono bombę, przyczem jeden uczeń 
zginął, a kiiku odniosło lekkie rany. 


gie 


„Lecz znów jest w domu... śród rodzi 
ny.. Matka kładzie mu delikatną, białą 
ręke na czoła... 

Powraca do przytomność Więc jest 
w więzieniu... Wciąż jeszcze w ciasnej, du- 
sznej, ponurej celi... 

Towarzysze, oddzieleni od chłopca gru- 
bymi murami, odczuwają nadludzkie cier- 
pienia jego. 1 od rana do wieczora po 
całem więzieniu rozlega się krzyk rozpa- 
czliwy : 

— Uwolnić Zoryana ! 

Nadchodzi wieczór. 

Znużenie przykuło więźniów do tapcza 
nów. Przez całe trzy doby — ani kawał- 
ka chleba, ani kropli wody. Wyschłe gar- 
dla z trudnością przelykają ślmę.. Lecz 
i śliny już brak... Krew uderza da glo- 
Aya w której wirują płomienie, dzikie my- 
dli... 


Jeden siedzi nieruchomo, oparty o ścia- 
nę, twarz zasłania rękoma, drugi chodzi 
szybko z kąta w kąt, drgając od oerwo 
wego śmiechu. Trzeci łka głośno... Inny 
znów wpił się cały w zagłębienie okien- 
ne... Chłodem wieczornym pragnie nieco 
odświeżyć czoło płonące... 

Otwierają się cicha zasuwy, stróże przy- 
noszą wieczorny posilek. 


Z CARATU. 
Dumisya br. Wittego. 


Peterahurg. Kilka dzienników podaje 
ponownie pogłoszę o ustąpienin prery 
denta gabinetu Wittego. Organ kadetów 
„Rieczś uważa ustąpienie za fakt doro 
nany i zauważa, że rząd utracił przez to 
osłatnie widoki porozumienia się z naro- 
dem, gdyż odpowiedniego następcy Witte- 
ga nie będzie można znaleźć. Taktyka o- 
pozycyi będzie dzięki temu uproszczon: 
Przestarzała polityka Durnowa nie przy- 
niesie przynajmniej żadnych niespodzianek. 
Kokawcew, który właśnie powrócił z po- 
dróży zagranicznej, został onegdaj późnym 
wieczorem, puwołany do Carskiego Siola. 

Petarshurg. Dzienniki donoszą, że hr. 
Witie na wczorajszem posiedzeniu rady 
miniateryalnej, podał do wiadomości, łe 
zamierza ustąpić z powadu złego stanu 
zdrowia. Dzienniki odwołują, że właści- 
wym powodem ustąpienia są różnice 
jakie powstały podczas obrsd 
nad projektem ustaw zasadni. 
czych, które toczyły się w Cor- 
skiem Siole. 

Paterahurg. (Pet. aj. tel). Dziś pojawi 
się ukaz, zwalniający z urzędu prezydenta 
ministrów hr- Wittngo. Jako jego następ- 
o9 wymieniają Goremyklna. W kołach do 
brze pcinformowanych sądzą, że Goremy 
kin będzie kantynuawał polityką Wittego 
Witte dalej cieszy się pełnem zaufaniem 
cara i opuszcza awe slanowisko wyłącznie 
z powodu złego stanu zdrowia, spowodo- 
wanega zhytniem zmęczeniem. Zamierza 
on wypocząć przez czas dłuższy, 

Berlin. Do „Lokal Anz.* donoszą z Pe 
tershurga: Powodem dymisyi hr. Wittegu 
jest różnica zdań między nim a ministrem 
spraw wewnętrznych Durnowo. 
przedewszystkiem nie zgadza się na zasto 
sowanie zasadniczych ustaw państwowych, 
wypracowanych przez Durnuwa, które u 
daremniają wręcz działalność manifestu z 
d. 17 października. 

Wiadomość o dymisyi Wittego wywo- 
łala na giełdzie niemal panikę, 

Żamordowanie Gapona. 
Berlin. Z Petershurga donoszą, łe ra 


Precz!... — rozlega się głośny okrzyk ze 
wszystkich cel. 

Więźniowie zasłaniają oczy i nos, aby 
nie powiększać cierpień. 

— Ależ, panowie .. 

Precz! Wynoś się! — grzmi całe 
więzienie. 

Jeden chwyta stróża za kołnierz, towa 
rzysze zbliżają się na pomoc z podniesio- 
nemi groźnie w górę pięściami... Przestra: 
szeni stróże umykają szybko. Za nimi 
grzmi nieustanny, uporczywy, jakby wro- 
śnięty w mury więzienne krzyk: 

— Uwolnić Zoryana | 

I echo wielokrotnie powtarza : 

— Uwolnić Zoryana ! 

„„Noc.. Cicha, ponura noe więzienna... 
Niektórzy więźniowie śpią.. Ale nie sen 
to, lecz ciężka męczarnia. To tu, to tam 
z mroku wyrywa się westchnienie, jęk 
stłumiony. 


Ranek nie przynosi ulgi... Więźniowie 
podnieceni, rozgorączkowani — mówią, 
krzyczą, porozumiewają się pukaniem w 


ściany. 

W południe upał. Zmęczeni kładą się 
na tapczany i leżą bezsilni, bezwladni, 
dysząc ciężko. 

Wieczór... Noc.. Halucynacye.. Krążą 
ponure widma.. 


Wilte | 2 


dakrya „Nowoje Wremia* ntrzymała pi- 
smo. z podpisem sądu robotniczego, do- 
nosząc, że Gapon został za zdradę ska- 
zany ha Śmierć i Że wyrok już wykonano. 
Zamach w Finlandyi. 

Helslnqsfors Ostatniej nocy usiłowano 
wysadzić w powietrze most kolejowy ku 
ło Lovisy. Sprawcy uszli. 


Odroczenie Rady państwa 
do 10 maja. 


Wludań. Komunikat oficyslny donosi, 
Rada państwa będzie dzisiaj odroczoną ua 
królki przeciąg czasu i prawdopodobnie 
będzie d. 10 b. m. znowu zwołaną. 

Odroczenie to było konieczne, gdyż 
prezydent ministrów Gautsch przedłożył 
Koronie dymisyę, a jego desygnowany 
następca ks. Hohonlahe-Schillingfurst u- 
znał za konieczną małą przerwę w obra 
dach Izhy, aby módz załatwić konieczne 
przy zmianie ministeryam sprawy. 


Hr. Dzieduszycki u casarza, 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ twierdzi, że 
cesarz wobec hr. Dzieduszyckiego oświa1- 
czył się za reformą wyborczą w bardzo 
stanowczej formie, bardziej stanowczo, niż 
wobec kogokolwiek innego dotychczas. 


Wubory na Węgrzech. 


Budapeszt. Dotychczas wybrano 198 Ka 
sautowców, 58 z partyi konstylucyjnej, 
21 z ludowej, 1 partyi Baufy'ego. 1 so- 
cjalistę, 5 Saksończyków, 11 Rumunów, 
6 Slowaków, 2 demaokialów, 5 dzikich. 

(Wybsry na Wegrzech są ubsoluinym 
tryum(cm partyl niezawisłości, Kosautow- 
zędą mieli w sejmie bezwzględną wię 
ość, Liczba głosów, potrzebna do ab 
aolutnej większości, wynosi w sejmie wę 
gierskim 207, Kossutowcy uzyskają jednak 
około 230 —240 mandatów. 

Charakterystycznym jest także wzrost 
mandatów „narodowych*: słowackich i 
rumuńskich ete, Tych mandatów była 
poprzednio 13, obecnie liczba urośnie za- 
pewne do 30) 


Palce pomarszczone, jak skrzydla nietope- 
rza... Suchy żar w calym organizmie... 
Męczące, straszne ataki głodu. 

Dzień piąty... 

Żółte, suche szkielety z płonącemi o- 
czami.. Nerwy, naprężone jak atruny, nie 
znoszą najmniejszego hałasu. Brzęczenie 
muchy doprowadza tych ludzi do wście- 
kłości... 

Bezmyślnie krążą, potykają się, potrą- 
cają o ściany. Niektórzy łkają cicho, 

Zjawia się naczelnik więzienia. Pan ży- 
cia i śmierci tych ludzi, zamkniętych w 
murach więziennych. 

— Panowie! Bądźcie rozaądni... 
ciek nie można tak... bez sądu... 

Odpowiada mu z setek piersi przecią- 
gły, nieludzki ryk: 

— Uwolnić Żoryana ! 

W naczelniku budzą obawę te oczy 
płonące, te twarze, dyszące złością i nie- 
nawiścią ludzi, doprowadzonych do wście- 
kłości. 

Naczelnik wycofuje się spiesznie, 

Szóstego dnia leżą nieruchomi, jak dre 
wna... 

Nie mają sił poruszać palcami, 
nieruchome, utkwione w sufit. 
| Niezwykła cisza niepokoi stróżów. 


Prze- 


Octy 


— Zabierz to do dyahła! Preezi..| Ręce zimne, lepkie, jak skóra eaii — Może poumierali?... 
m p M 2 RE z ZPK a 
zekeladę memo Orzechową c; AdamPiasecki 


zekoladę zdrowia | wlasnego wyrobu, 
WA Wani ową, "ia 


Kraków, Oiga l. 10. 
Floryańska I. 2 (Hotel Urezdeński). 
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Echa 1 maja. 

Opawa. W hutach żelaza we Wukuwi- 
cach, w niektórych gałęziach przedsiębior: 
stwa wstrzymano wczoraj pracę, ponieważ 
robotnicy wskutek wydaleń z okazyi 1 
maja nie zjawili się do precy. W oddziele 
hudowy mostów i w hucie Marcina praca 
spoczywa zupełnie. W stalowni i w fa- 
bryce katłów pracują tylko częściowu. Do 
zaburzeń nie przyszło 


Zaburzenia w Paryża Í strejk 
Kaneralny. 


Paryż. Po północy położono kres zabu- 
rzeniom i wojsko mogła powrócić, do ko- 


szar. Poalicya aresztowała wczoraj okol! 
2000 osób, wśród tego wielu obcych, szcze- 
gólnie Rosyan. Będą oni wydaleni. Are- 
sztowani nie należą do sfer robutniczych, 
lecz przeważnie są to osoby 2 tłumu. Co 
do przebiegu dzisiejszego dnia panują pe- 
wne obawy, gdyż kilka większych syndy- 
katów robotniczych uchwaliło rozpocząć 
dzisiaj strek jenaralny I urządzić mnaife 
stacys na korzyść ośmlogodzinnego czasu 
pracy. W ciągu nocy usiłowali demon- 
stranci urządzić barykady, szczególnie na 
przedmieściach, jednskże konnica rozpró- 
szyla tlumy. Wielu żołnierzy i policyan- 
tów, jax również i manifestantow odnio 


eto rany. 
1 maja wa Francyi 

Paryż. Dzienniki paryskie stwierdzają, 
że dzień wczorajszy upłynął bez poważ 
niejszych wydarzeń. Dzienniki opozycyjne 
stwierdzają że utrzymanie sapakojn jest 
jedynie zasługą prefekta policyi Lepine'a. 

Paryż. Na polecenie prefekta zatrzyma- 
no w więzieniu 150 aresztowanych, w tem 
60 obcych poddanych, przewałnie Rosyan, 
Rany cięższe, przeważnie od szębel, nd- 
niosła 12 osób. 


Spisek manaruhiatów. 
Paryż. „Laterne“ donosi, że u hr. Beau- 


Zaglądają ostrożnie do cel, nie puszcza- 
jąc dla pewności zasuw. 
anowie... 

Odpowiada allumiony, ochrypły, głu 
chy krzyk — jęk: 

— Uwolnić Zoryana | 

— Pan naczelnik daje słowo honoru, 
że Zoryan będzie uwolniony... 

— Niech go nam pokaże !... Chcemy go 
zobaczyć ma dziedzińcu, gdy będzie wy- 
chodził... 

Stróże znikają. 

Wieczorem znów się ukazują. 

Z zapadłych, zmęczonych piersi wydo- 
bywa się, jak jęk, ostatnia skarga umie- 
rających ofiar: 

— Po co nas męczycie 
jeszcze cierpień naszych 


„ Malo wam 
Odsuńcie te 


mury !.. Dusimy sięt... Cisną nam piersi, 
Jak kamienie... Powietrza 1... Oszalejemy 1... 
Ratujcie 1... 


Jeden ze stróżów nachyla się, oglądając 
się ostrożnie i szepcze tajemniczo : 

— Na miłośc Boską... ŻZoryana nie 
mogę wam pokazać... Wczoruj jeszcze... 
tunarł 1 


Karol Orlecki 


MALARZ 
Wraków. ul. Garbarska 12 


regarda znaleziono list genarała Niela 
z Ahelms W liście tym w styczniu roku 
1904 dziękuj Niel za przysłaną mowę 
Beauregarda i przyrzeła przybyć na pon- 
ufne zebranie do Paryża Beauregard o 
świadczył w owej mowie, że za każdą 
cenę nawe! z użyciem gwałtu, należy dy 
żyć do przy vrócania casaraiwa. 
Zemsta studanta. 

Wiadeń. Ośinnasteletni student medycy 
ny Mizan P jicz zastrzelił 23 letniego 
studenta mudycyny Marco  Jasakovicsi 
a potem siebie niebezpiecznie zranił, Oby- 
dwaj byli Stebami. Juk słychać, Pejcz za 
bił Issakoviesa z zemsty. 


ro . gp s 
Różne wiadomości. 

AMkcye sozyallstów. Upadek Gautscho 
rozjątrzył. hardzo socyalistów. Wprawdzie 
nie o Gautscha im chod; lecz c jego 
projekt reformy wyborczej, nirmniej oba- 
lenie projrktedawcy daje powód do ohaw 
nn przyszłość Przywódcy partyi : ocyal.- 
domokratycznej uderzyli też w dniu 1 moja 
w surmy bojowe, proklamując walkę bez 
względną Ton przemówień był płomien 
ny; łe szczęście, że według przysłowia 
niemieckiego „es wird nicht so baiss ge- 
gesaen, wie es gekocht wird“. 

Przytecznmy lu za „Naprzodem* uslęp 
ó ia posła Daszyńskiego. 

„Niebezpieczne jest igrani» z ludem w 
roku rewclucyi pod caratem ! Jeżeli w Ro 
spi walą się wiekowe podwaliny tyranii 
jak można żądać, aby u nas lud przyjął 
apokojnie rabunek jego praw, aby ni 
rczpoczął o swoje prawo walki na śmierć 
ı życie? (Oklaski) 

Jutro zbiera się w Wiedniu reprezen 
łacya partyi socyalno-demokratycznej całej 
Anstryi, aby odpowiedzieć na intrygę 
Abrahamowiczów zapow-cdzią walk, jakich 
państwo to „więdy jeszcze nie przebywało 
w tej głębi i sile ! (Burzliwe oklaski) Ty 
siące, zebrane dziś na niczliczonych zgra 
madzeniach w całem państwie ożywin ta 
sama ochoczość do walki. 

1 dlalego wzywam was, abyście nie mar- 
nowali sił swoich na żadne awantury. a- 
byście, dopóki partya nie wyda h 
a hasło to wyda ona jnż jutro wieczorem 
— nie dali się unieść żadnej prowokacyi 
Taktyka nesza nie jest taktyką chwili ! 
Myśmy zawsze słynęli z tego, żeśmy u- 
mieli hamować swój temperament i zaci- 
skać pięści aż do chwili, w której mo*na 
je spuścić z całą siłą na tego właśnie, 
komu ten cios się należy. 

Gdybyśmy tu mieli przed sobą wszyst 
ką szlachtę, dalibyśmy jej radę bardzo ła- 
two; gdyby szlachla była w miastach, 
gdyby brała udzisł w miejskiem życiu po- 
litycznem, pokonalibyśmy łatwo tę bandę. 
Ale możnaby Kraków na wszystkich ezte- 
rech rogach podpalić, a taki Dzieduszycki 
spokojni: sobie będzie siedział w swoim 
Jezupolu, a Abrahamowicz w Siemianów- 
ce i cieszyć się może będzie, że trochę 
żydów papalono. Tum więc ich trafić mu 
simy, gdzie oni siedzą: na wsi! (Żywe o- 
klaski). 

Nie będzie tego, żebyśrag na pociągnię- 
cie szachowe na szachownicy parlamen 
tarnej odpowiadać mieli biciem szyb lub 
bójkami z policyą. Policyanci mogą dzić 
być najspokojniejsi u siebie, mogą spo- 
kojnie tu razem z namn się uświadamiać. 
(Wesołość). Odpowiemy wielką walką, od 
której zadrżą nie szyby, ale zadrży cale 
społeczeństwa i państwo, pójdziemy na 
wieś i otoczymy dwory szlacheckie pło 
mieniem buntu!* (Burzliwe oklaski), 


oaza 


Rnzstrzelania Antaniego Koś luszki. Dnia 
15 marca w Czycie jak donosi „Dwadęatyj 
wiek, rozatrzelano pid nazwiskiem Grygo 
row esa Antoniego Kchcinackę, Rozeterelony 
hyl syuem oficera; pu śmierci ojea oddano g9 
do pskowakiego <arpusu kadetów, skąd prze- 
niósł się do pawl wakiej azkoły wojekowej 
w Petezabargn, Odzuacrając się wgbitnemi 
zdolnościami, Kodcinazko szybka wyróżnił się 
a licznego grona *spulkolegów i uknńczył 
korpus Kadetów, jako pierwszy uoreù azk) 
łą wojskową zaś jako drugi Po ukończeniu 
nauk został oficerem pułku grenadyerów w 
Mosk nie. Będąc jednak jeszcze w szkola, 
Kościnazko postanowił porzucić służbę woj- 
skową. Prrebywszy w puiku mniej, niż rok, 
wyszedł do rezerwy i wotąpił jako student 
du inatytntu rolniczego w Pnławach. Uaunię 
ty ztamtąd ra rozruchy studenckie, Kościn- 
szko po roku wstąpił w Jekaterynosławu 
da szkoly górniczej wyżezej. Uwięziony w 
reku 1901 w aprawie demo"stracyi i za pro- 
tagandę wśród robotników, Końcizszkn po 
półtorarocznem uwięzienin ty zesleny na 5 
lat dy okręgn jakockiego Wziął tam czyn- 
ny i gorący udział w słynnej sprawie „Ro: 
manowskiej* i był raniony podeżaa ablegs 
nia domu Romanowa, 

Skazany z tej nowej sprawy za opór 
zbrojny ne 12 lat ciążkich robót, xościnazko 
po nowom, półtorarucznzm s górą uwięzie- 
niń we wrześniu roka 1905 zbiegł ię 
zienia w Irkucku. Bósrobocia kolejowe nie 
pozwoliło mu wtedy jechać na zachód, poja- 
chal więc do Czyty. Wastąpiwazy jako ta- 
chnik uz kalej pod nazwiskiem Grygorowi 
oza, przyjął on bardzo caynny udział w ugi- 
tacyj wóród wojaka i w zakładaniu związków 
wojskowych, Oddział „karny“ generala Roa- 
nenkampfa uwięził go, „odądził* i rozetrza 
lal razem z kilkoma towarzyszami Korea- 
pondent „Byb, Oborr.” daje naatępująwy 
opis egzekucyi: O godziuin 3:30 po poł. 
przybył pociąg ze akazańcami. Wyerii oni 
w towarzystwie duchownego i ukłonili się 
publiczności. Towarzyszący im uficer, który 
zremztą miał łzy w oczach, poprosil pnb ca 
ność, by się rozeszła, na co zgramadzani 
odpowiedzieli okrzykiem: „Niech żyje re- 
wolucya !* 

Pod ochroną trzech rut 17 i 18 pnłków 
waohodnio syberyjskich, akasanych wyprowa- 
dzili na stacyg do laan, do zawczasu przy- 
gotowanych jam i przywiątali do słupów, 
Kościuszko mówił dv żołaierzy, ale ponio 
waż publiczności na bliżseą odległość nie 
puezczono, więc nio ałychać nie bylo. Wre 
szcie rozległa sią komenda; po 2 aalwach 
jeszcze żył Kodciuszko. Następnie dopiero 
akonal. 

Pałudniowo afrykańskie dysmanty. Cięż- 
kiem i przykrem jest życia numzukiwaczy 
dysmentów w usjobfitezej kopalni na ziemi, 
w tym pustym kącie Afryki, na którego wy: 
schłą siemią pada słońce podzwrotnikowe. 
W zugłębieniach, podobnych do kraterów, 
mających 200 do 800 metrów średnicy, apo- 
ozywają dysmenty w ciemnu-popielzto-nie- 
bieskiej, bardzo twardej niemi. Tysiące orar- 
nych robotników prrerzuca tę cenrą ziemię 
do kubłów, klóre na linach przedostają cię 
na Światło. W osahnych mitach przesypnje 
aig ją rękoma lub maszysami z największą 
atarannością. Niekiedy napróżno przesiesieje 
się kilta ton; niekiedy w jedcym kuble znajdu- 
jo się wa.tosć wielu tysięcy fantów szierliu- 
gów. Często oens jednoga kamienia pokryje 
kilkomiesięczne koszty katnpanii. Wielka 
wartość względnie małych prsedmiotów wy- 
wołuje naturalnie usiłowanie kradzieży. Wy- 
ntaroza jedno poruszenie roki, zaledwie do- 
Btrzegulne, nby kamień du uat włożyć i w 
ten aposćb ukryć po pracd Argusoxen o- 
kiem dozorcy. W każdym ramie dozorcy rta- 


|rsją się temu zapobiedz 


Podejmuje się malowania sal, pokoj i kościo- 

łów farbami olejnemi, kazeinowemi i klejo- 

wemi, równie? malowania i lukierowanin drzwi 

gkieu, portali, fasad i wszelkich rabót w za- 
krea malarsi w» wchodzących 


POLA 
Za wykonanie wszelkich rolól 
ręczę snmiennością I rzetelno- 
ścią po najprzystępniejszych ee- 
nach. Połecając się WW. Księ- 
żom, PT. Archltektom Budown! 
caym i PT. Publiczności 


Kafrowie ulegają rewizyi przed każdem | dzonych z Pawiaku, mześcin już jest za grani |on, że wzrok jest „kluczem do mzczęścia* i 
opuszczeniem kupnini, a w wolnych chwilseh | 04, reszta też tam żdąży wkrótce. Dawodem, że on jedynia pozwala ocenić wartość życia. 
tuk ich ściśle śledra e można ich za nie- |jsk zaimponowała ozynownictwu i ófcerom, Piernszem jego, objawionem życzaniam było 


wolaików nwa Nawet ekskrementa ich 
ścisłemu poddawane są badanin, poniewai 
Kafrowie nieraz drogie kamienie połykali, 
aby je w ten sposób wynieść z kopalni, A 
jednak mimo tych środzów ostrokności, nie 
jeden dyament akradziony przedoataje się do | 
rąk w pobliżu kręcących się licznych awan- 

tnrników z całego świata. Największe dya- 
menty, które w tych kopalniach znaleziono, 
mą: „Wiatoria”, który w stanie surowym wa- 
tył 457 karatów i drogi bez nazwiska, wa- 
żący 428 karatów. Tradno oognić wartość 
takich okazów. Najprzód cena targowa dy 

amentów jeat zmienna, m pu drugie, przy 
oszlifowanin zmienia się ich objętość nieraz 
bardzo znacznie. 

Bomba w Częstochowie. O  rzucenin 
bomby na policmajstra w Częstochowie „Wiad. 
częst." podają następujące szcze zóły : 

„W uohotę, o godzinie 5 m. 15 pn poła- 
dnin od strony omentarra jechał powczem 
oberpoliemajster m. Ozęstochowy, p. Pieknr 
razem za sztab-rotmiatrzem atraży pograni- 
cznej, p. Oliferam, 

Gdy powóz zbliżył się przed dom nr, 80, 
przy ul. Warszawskiej, p. Piekor apostrzegł 
we drzwiach wojściowych owego domu po- 
stać młodrieńca, który trzymał w ręku, do 
góry wzęniesionej, puszkę, prsyczem wzrok 
miał ntkwiony w biegnący pojazd, P, Pie- 
kur w jednej chwili przeczuł nieszczęńcie i, 
krzyknąwszy na wożnicę: „Btóji* — wy- 
skoczył s pojazdu. Zaledwie to uczynił, gdy 
bomba padła pod korie, i naatąpił wy- 
bnch, 

Bila powietrza podrznoiła p. Piekura w 
górę, p. Olifera zań wyrzuciła s powozu. 
Oczywiście, łe przytomność umysłn p. P, o 
caliła go | kolegę od niechybnej śmierci. 
Wazelako p. Piekur ma oparzoną ręką, co 
się stało w chwili, gdy twarz sanłaniał, i 
potłuczoną nogą. P. Olifer uległ nazkodze- 
niu ręki, a nadto, zdaje się, ma nadwerężo- 
ny słuch. 

(Ciężej poarwankowany został  wożoiem, 
gdyź wybuch zgrochotał mu obie nogi. 

Jeden z koni u pojazdu został poszarpany, 
drugi sså mocno pokaleczony. 

Po wybuchu p. Pieknr o własnej aile do 
szedł do portyermi przy fabryce p. Groama- 
na, tn odpoczął i stąd przewieziony został 
do szpitala; p. Olifera z miejsca przewiezio: 
no do domn, a woźnicę — do szpitala woj- 
nkowezo. Poazarpanego konia dobito. 

Kto był sprawcą wybuchu — nie wiado- 
mo; poszwaukowani ntrzymują, że był nim 
żyd, który zaraz po rzncenin bomby zniknął 
w sieni domu, zamknąwszy za notą drzwi 
wejściowe. Podobna uciekł przez podwórze i 
zniknął za opłotkami. 

Wkrótce potam rozległy wig atrzały z re- 
wolwerów i karabinów. Powstał popłach, pod- 
czas którego ohiegały miasto różne wleńci. 

Zyski domu gry w Manta Carlo. Z koń- 
cem a. m. odbyło sią zgromadzenie Towa- 
rzystma, utrzymującego dom gry w Monte 
Carlo. Ze aprawozdania wynika, że zysk o- 
gólom wynosi 87,702,000 franków, więc o 
przeszlo 3 i pół miliona fr. więcej wro- 
ku ubiegiym. Po pokryciu wsaystkich ko- 
astów pozostał czysty zysk 19,819,810 fr., 2 
którego wypłacono dywidendą 325 fr. od 
akeyi, Wskutek coras większego napłynu 
goboi ohaony lokal jest już za mały, posta- 
nowiono zatem w najbliżasym sezonie prze- 
mieniś salon dla palących i pokoje reatsura- 
cyjna na sale gry. Charakterystycznym szcze- 
gólem jent to, że taatr w Monta Carlo przy- 
niósł deficyt 2 milionów fr. 

Z Warszawy donoszą: Z pośród uprowa- 


ta niezwykle dmiała wyprawa, są słowa 
Skałona: „Gdybym znał dowódcę wyprawy. 
zrobiłbym go odrazu oberpolicmajatrem war 
szawskim, a wazyatkich jego upólników ko- 


| misarzami okręgów policyjnych* 


Krążą pogłoski, że w niedzielę rauo ujęto 
trzech uczestników uprowzdzenia z więzienia 
na Pawlakn 10 więźniów politycznych. Je 
dnego z napastników poznał podobno woźni- 
ca, który powoził furgonew. Jednym z are- 
mztowanych ma być były student nniweray- 
tetu warszawskiego. Dwaj pozostali są ro 
botnikami z Woli. 

Taatr polski w Warszawio. Magistrat 
warszawski przesłał do generał-gubernatora 
wniosek swój w uprawie umiastowienia tea 
trów. We wniosku tym magistrat wymienia, 
że ohejmnjąc w awe posiadania teatry wraz 
z budynkami i całym iuwentarzem, musiałby 
poniedć wydatek dłngów — 482.000 rubli. 
Długi teatrów wynoszą 450.000 robli, Mia. 
sto, podejmując się więc zapłaty tak znacz- 
nych długów, musi budynki objąć w bez- 
sporną własność i tylko na takieh podata- 
wach może hyńć dokonane umiaatiwienie tea- 
trów warszawskich. Magistrat nie apodziewa 
aig dochodów z teatrów warszawskich, gdyż 
do ogólnego dodatkn dodaja 60,000 rubli na 
prowadzenie przedatawień, 

Oceanografia Z Paryżu tolegrafają: Ksią 
ię Monaco zawiadomił ministra oświaty Brian- 
da, te postanowił przeniaść do Paryża swój 
instytut oceanograficzny wraz z muzsnm o0* 
omanograficznem i laboratoryum. Na utrzyma: 
nie instytutu przeznaczył książe ortery ml- 
liony fr. 

Nowy wulkan. Olbrzymi wybnch Wezn- 
wiusza poruszył wazyatkicli grozą i wapa 
łością rozszalałych aił przyrody i jeszcze nie 
mieliśmy cezamu ochłonąć ce wzrnezonia, a 
juk przysnła zywiołowa katastrofa trzesienik 
ziemi i pożaru w San Francisco — której 
równoczeknie | nieupostrzeżenie piawie towa- 
izyszył inny kataklizm natury — może nie 
mający z nim związku nawet — powstanie 
nowego wnlkann. 

W brazylijskim tanie Geraas, w pobliżu 
miasta Pot-Poco d'Ancia wznoni się wysoka 
stożkowata góra, od stóp do azczytn poroała 
atarodrzewem. W zeszłym tygodnin zbndziła 
pewnej nocy mieszkańców ze mno atraszliwa 
datonacya. Pokazało się, że azozyt góry zer- 
wany został, jakby nożem potwornym odcię 
ty, R ma miejscn jego otworzył się krater, 
x którego wznosiły się dymy i wybuchały 
płomienie. Otwarcie się wulkanu spowodo- 
wało, że cały wierzchołek góry runął do 
płynącej dołem rzeki Oonqnita, a wody, nie 
mając ujścia, zalały całą okolieg. 

Letnie mundury wojskowe. Przy tego- 
rocznych manewrach wojakowych na Śląsku 
wprowadzona po raz plerwszy zostaną dla 2 
pułków letnia mundury, z materyi lekkiej, 
do prania, koloru azarego. Zamówienia po 
czyniono już u frm niemieetich. 

Pięćdzissiącioletni |ubileusz Akademii 
rolniczej w Duhlanach. Komitet, nrządzają- 
cy obchód 50-letniego jubileuszu Akademii 
rolniczej w Dublanach, zawiadamia, że urg- 
czyatość tego obchodu, przypadająca na rok 
bieżący, została odłożoną z powodu stonon- 
ków na ziemiach polskich pod ziborem ra- 
syjskim, 

Wrażania clemnego ad urodzania po 
szczęśliwa] oparaey|. Ciemny od urodzenia 
John Carruth, zamieszkały w Bzkocyi blizko 
Glsegowa, odzyskał w 30 roku życia wzrok 
po szczęśliwie dokonanej operacyi Natych 
miaat redakcya dzienników angielakich wy- 
słały awych sprawozdawców dla apisania 
wrażeń operowanego, który jest dość inteli- 
gentny, aby je mógł opisać, Otóż wyrzekl 


zobaczyć swą msikę, Przewieriono gow tym 
cela koleją do (reenock. Kiedy pociąg prze 
jeżdźał tunel, spytał ga jeden z towarzyszów, 
czy obecna ciemność przypomina mu stan 
jego poprzedni. Carruth udpowiedzi. 

—- Qczywiśńcia jest ciemno, lenz mimo to, 
gdy otwor:ę oczy, mam wrażenia Awiatla, 

— Lecz przecież panuje zupełna ciemność 
— odpowiedziano mu. 

— W takim razie, moi drodzy, wy nie 
macie pojęcia, co to jeat ciemnańć, Wazyat- 
ko to mia Jest tą nocą, w jakiej byłem po 
grąłony w czasie mej ślepoty. 

Operowany czuł blizkość morza znacznie 
wezóśniej, niż jego otoczenie ż pomocą ner- 
wu powcnienia azczególnie, zacatrzonego, jā- 
ko też młnchn tak subtelnego, który odró- 
ènial ruch fal wtedy, gdy wrażeń tych nikt 
z otoczenia jeszcze nie odbierał. Na atacyach 
obserwował ciekawie młoda dziewczęta, wy- 
szłe na jego spotkanie, 

— One noszą na sobie xa dużo niepo 
trzebnych rzeczy, — rzakl na ich widok, 

— Kiedy go zapytano, jakie miał wyo- 
brażenie o kobietach w osasia swej ślepoty, 
odrzekł : 

— Nigdy sobie nie wyobrażałem, żeby 
ich uśmiech był tak wdziąckny, tak czaru- 
jacy. 

Kiedy wsiadł na statek na rzece Clyde, 
rzekł : 

- To wspaniałe — i azakał innych stów 
zachwytu. 

W powrocie zachwycał się widokiem atat- 
ków i kolei, Kiedy mn dana papierosa, ra- 
duwał go niezwykle niehieski dymek. Rył 
nieznułony, chcąc napawać oczy widokiem 
nieba i morza, Mimo ulewnego dearczn atal 
ma pokładzie. Widok zwierząt w ogrodzie 
zoologicznym zdumiał go, zań małp uwaial 
ma rodzaj człowieka. 

Ślady chrześcilaństwa w Pompei. Profa- 
aor Socliauo, kierując obecnie wykap: a 
mi w Pvmpei uczynił bardzo ciakawe od- 
krycia, a mianowicie wpadł na ślady, że w 
starem miańcie rzymukiem, szalanemm przes 
Wezuwiusza w r. 79 naszej ery, znajdowa- 
li się chrzejcianie Poprzednio jok zoalezio 
no dowody niezbite, a już jadaiem mial tam 
awoich wyznawców; odgrzebano azomątki ay- 
nagogi z napisam' hebrajskimi i obrazami, 
przedstawiającymi wyrok Salomona, koniec 
Sodomy i Gomory. W r. 1853 na murze ter- 
minów odnaleziono napis „Chriatianoa”, Ar- 
cheolog Rosai tłómaczył wówczaa, Że ozna 
esito to urągowisko s wyznawców nowej 
wiary, Później odgrzebano szczątki domu a 
morajkową kotwicą na progu, a jak wisdo- 
mo, w pierwszych wiekach chrzeńciańetwa 
prześladowań, wyznawcy Chrystusa ukrywal 
Bymbul Krmyża pod formą kotficy. Orók o- 
beonie wydobyto 2 lampy =z terrakoty, na 
których wycidnity jest krzyż. Takie lampy 
używane byly w kataknmbach. Profesor 8a- 
cliano wyprowadza ` wniosek, dei w 
Pompei byli chrzeácianie i xe kryli aig ze 
awoiml obrządkami, 

—— 


Sklad fortepianów 


Ww BARABABZG 


Kraków, L. 39, [.p Linia A-B. 
(Dam W-nego Wł. Fischera.) 


Prosimy 
odnowić prenumeratę 


= 


Tani gklep chrześcijański 
„Pod Kościuszkąć 


w Mentawia ulica Mikota 


iaka T. 1 t nałacana. 


poleca na obecną porę: Matarya modna wełniane, voila, batysty, zefry 
kratany, perkale, satyny I t. p. — Bluzki i halki gatowe — Firanki oraz 
hlellznę stołową — Bializna damska i męska własnego wyrobu. — 
Krawaty w najnowszych fasanach. — Wyprawy śluhna. — Ceny 
bardzo nizkie i stał 


— Próbki wysyła Ch odwrutnie 
sklep w niedziela i Świeta zamkniety 
a. 


Ogłoszenia — 


Za freśó ogłoszeń redakoya nie od 


` 


powiad 


az°l, plwocinę 


Dobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu 


minimum 50 halerzya 
—ee n 


Poszukiwane. 

ame metom osoby zamoż- 
Zosta ç Ae młodej teg star- 
szej, panny ioh wdawy (choóby 
nio bardzo przystojnej), potrzebu 
jącej opiekuna i przyjaciela, Mam 
lat 50, zdrów | na stanowiaku, 
Żęłowzenia do 15 maja pod adre- 
sem: „Opiekun 5!“ poste reslanle 
Kratów 448 


ni celem kupna z do- 


płata kilku tysięcy, Windomosć 
w Bedakcyi „Iofarmatora* ulica 
Wiślnu l. £. 446 


Mażrrarna katolik, obeznany w 
MĘŻCZYZNA imi banio 
wym, poszukuje stosownej filii da 
objęcia z interesem za kaucyą w 


Kiakonie. Wojciech Kubarski w 
Rudawic pod kK-akowem, 


P anienka potrzebna zaraz do 


trafiki. Wiadomość w 
Admininiracyi „Nowin“. 438 


436 


Do sprzedania. 
Domek drermenr, > rzeńcioma 

mhikacjami i dwoma o- 
gródkami, położany na wzgórsu 
w pięknej | zdrowej okolicy w 
Podgórzu, przy ul, Łagiewnickiej 
1, 13, obok klanstoru knięży Re- 
demptorystów ; nowo założonych 


kąpiel miarczanych jest do sprze 
daniu. Wiadom 4ć na miejscu. 
446 


Maln sklep z wiktusłami do 
Maij sprzedania. Wiadomość: 
al. Japiellońsku 1. 6 484 


„Oleweland” Ge ege 


model i tandem 
(rower ma dwóch) damsko-męski 
lub męski do sprzedania. — Obie 
maszyny w znakomitym stanie. — 

Wiadomość u portyera Halen 
Centralnego, plac Matejki,  SK6 


ip cate dlacnkie! 
Urzadzenie restauracji (hutat 
1 stoły marmurowe) razem do sprae- 
dania, Wiadomość w Admimuatr 
„Nowin 268 


lokalami uboczny- 
mi, stajnią na 4 kome i wozówką 
zdatne dla składaw piwa (umowa 
może być nu dłażnzy czas). Wia- 
domiść SŚlarowiilna 85, między 
godz. 8--6 po południu. 487 


Pol ój ładne umeblowany 


przy ulicy Gzarnieckie 
zo L 14 m Pudgóru, da wyna- 
dla inteligentnej kobiety. 
lamość u stróża 426 


Sklep wraz ze stancyą 


i piwnicą, a w razie potrzeby z 
laduwnią. dn wynajęcia od 1 ozar- 
woa. Róg ul, Floryańskiej i św. 


Tomsaza l. 17. Wiadomość u stróża 
422 


Sirolina 


Podnieca apatyt, dodaje tuszy, usuwa ka 


i mocna poty, 


4 


Pomocnika kancelaryjnego 


z dobrem pismem, obeznane- 
go z manipulacyą urzędową 
| z prowadzaniem registratury 
poszukuje magistrat miasta 
Wadowic 
Zgłoszenia zadokumentowana 
wnosić należy da magistratu 
w terminie do 15 maja 1906, 
Wynagrodzenie miesięcznie 
60 koron. 
O tę posadę ubiegać się mogą 
takie emeryci posiadający 
odpowiednie warunki. 
Wadawice, d. 27 kwietnia 1906. 


480 cHurmistez. 


Kupię realność 
w pobliża Krakowa luh nawal 
w samym Krakowie w cenie 10 
da 9h tysięcy reńakich, 
Zgłoszenia w Redakcyi „Infor. 
447 


malora“ ul. Wiślna 4, 


Proszę żądać 
darmo i opłatnie 


miój bomaka ilustr. raznik, 

zawierający 1000 ryan- 

ków dobrych | taniab ma- 
marków, praadmiotów 
tlotych i srahrnych 


PIERWSZA FABRYKA ZEGANKÓW 
w BRUX, Nr. 1295 (Czechy) 


Prawe muklawy kagaik ankor toni. 

syst Roskapi patant, w skórkuw. luterala 

wraz z Iańgnaakieta_ al. 3. Nikluwy bu 
wynykć, Zen 


FORTEPIANISTA 
z Warszawy 


Stroi reperaja fortepiany pianina 
sumiennie i tanio. 


Eurnelicka 17, (stróż wskażp), 


Haapośrednio u iabry| 


Zamawiający ła 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów 


i lekarzy 


w chorobach płuc, przewlekłym 
nieżycie oskrzeli krztuścu, zołzach, 


grypie i iniluancyl. 


Poniemsł znajdują się lakże liche naślad w. nictwa, 


prosimy wyrażnie żądić Siroliny 


w oryginalnem opakowanin „Rocho“ 


F. Xoffmann La Roche 5 Go. 
BASEL, Schweiz, (BASILEA, Szwajcarya). 


KKAUNKZKKK 


Dn PI. Mieszkańców m. Krakowa 
1 okolicy. 

dn publłoznej wiadomości, 
że z powodu restaurowanie mego 


lokalu, chcąc się pozbyć wielkiego 
nodesłanego do 


Genawle, zd. wate aig sprze- 
dawać o ile zapas Błarrzy 


Zegarki srebrne i złote 
jak równie? Biżuterye 


= o 83, taniej = 
od cen fabrycznych- 
Również polecam mój bogato a- 
sortowany skład Nowości 
W ZEGARACH PENDUŁOWYCH 
+ wiożowem podwójnem biciem, 
różnego rodzaju, zastosowanych 
do najrozmaitazych atylów mebli, 
oraz zegary ścienne po nader 
umiarkowanych cenach, Zegarek 
niklowy S. Roskopt Patont kor. 6, 
zegarek arebrny K A'50, xegarnk 
srebra klaria kryly A. Roskopf Pa 
lent K 7, zegarek stalowy K f 
ma” Dla wygody PT. Publiczność 
udzielam również na kredyt hor 
podwyższenia cen pod nader ka- 
rzyatnymi warunkami 


Polocająa się łask, wegiędom, p 
* poważanii 


JÓZEF FEIL 
donames dis s. | k. armii 
Kraków, ul, Grodzka L. 80. 
Przyjmuje mię wszelkie repsracje, 
Czyszrzenie Jub worawianie spro- 

żyny tviko 60 cantów 


RKKKAK: XKR 


364 


i H waka 4 wią: 
NIESZCZĘŚLIWA Mem" "otych 
dzieci, x Królestwa, z powoda 
braku irodków do utrzymani 
prosi o jakiekolwiek zajęcie. (Ui 


Zzukład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 
Kraków, ulica Mikołajska 14, telef, 248, 


posiada na składzie wielki wyhór teumlen metsiowych, dę- 
kowych, tapetowanych i 2 miękkiego drzewa. 
artacznych, metalowych i szart 

Zakład zaopatrzony jest w nowe waj 
tyla słatbę do pogrzebów, w bogatych liberyach 
urządza pogrzeby od najwykwintniejszych do nejskromniaj. 
szych, za znaną wamiennością i punkt: 
kie możliwa ustępntwa. — Podejmu, i 
przewozu gułok sa wazyatkich i do wszystzich państw Wu- 
ropy. — Posiada do dysporycyi groby murowane, pomnil 
krzyże eta 


Wysylka czeskich instrumentów muzycznych 


tylka w daberawym gatanka | 
pu najtańszych ceach fabrycznych. 


w, 4 
pa lr. 050, 0-0, o'o, 
by, solidnią 

l 


Hans [Konrad w Brux Nr. 1479 (Czechy). 
Uantr. canngkł x pizsazło 1000 rycinemi wysyła sią nałądania berpłatnia i fra” ko. 


domońć: w Adminiatr, „Nowin“, 


oraz wieńców 


niala dekoracya, wy- 
lowych, 


lnością ozyniąa wszol- 
nię sprowadzania i 


iki 
KA 


294 


nabywać moen 


pd canach naji 
do maich zai » i 


ruja weal 


150, 
onana pa air- 05, 060, 1“ 
aj jskodci po mir EO, 0 
erbg lub 2a poprredniam na 
portowy towarów muzykalnych 


„Noche 


Można otrzymać we wszystkich aptekach 
po 4 Kor. za fustkę — na przepis lekarza 


Polski Cennik na rok 1906 *" 


z przeszłn 1000 /ilnstracysmi wysyła na żądanie każderm gratla | franka 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 
ANNS KONRAD w Brūx (Lzrcty) Hr. 455 


Zegarek niklowy remontoir K 8—. System Roskopl 
Patent K 4'—. System Raskopf czarny nialowy rem, 
oryginalny szwaje. System K 4'—. Roskapf Patent Rh — 
Pozłacany romontoir z werkiem „Tana* K 7-50 h, Sres 
brny ramontoir zaopalrzony pioczęcią c. k, nrzeda 
OM rczego K 7:80 b. podwójnie kryty K 11:60 h. 
kebrny opancerzony z prążyną 16 gr. ważący K 940 h. 
Ruski Tula remon. 2 workiem „Luna“ K 9 60 b. Zegarek 
2 kukulką K 350 b. Budzik K 2'90). 2 ayferblatem 
świecącym w nocy K B40. kuchenny K 8 

Da hvtdogo zegarka B-1etnia snmlonna gwarencym, Żadne ryty! 
dozwolona. albo pieniądza = powrótati, Proszę rządad polaki cennik zegarkó! 


Zamiar 


kto chce pić doskonałą i hardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


Kawy Zdrowia 


która zmieszana z !/, częścią 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybredniejszych smakoszy, 


Osobom wa- 
tym, niedokre- 
wnym i dzieciom 
nalaży poduwad 

sumą 


„KAWE 
ZDROWIA“ 


ber dodatku 
ziarnistej, 


We fabryce w Podgórzu 1 klg. 
kusztuje tylko 1 kor. 60 hal. 


Baråzo prakty- 
Dalekowidz. „guz: pomysto- 

jalazek, daj! sę nosić w 
Kereal i bardzo latwo zmieścić na 


gatunek 1 sztuka 73 et, 1 ut. 


krawioczyznę i biała szycie). Wia- |$; 


„ PI ie 

Gadtelantam zalelybód. 

Dom przesyłowy HANNS KONRAD w Briix, Nr. 509 
Bogato illustr. polskie cenniki z przeszło 1000 rycinami na żądanie darmo 1 


os 
R. PAWŁOWSKI > i, 


dummej J. IWANICKI P 


Kraków, Rynek T. 18.(% 


gw państ ww 


Fołaca awoja! najnawszej kon- 
atrokcyi, powszechnie za m 
lepsza uznane maszyny do szy. 
cia i haftu, które nadają się 
zuakomicie tak do wżytku da- 
moweęo, jak i dla całów prze- 
myslowych, odznaczają się nie- 
zm yila trwałością. szyją prędko, 
lekko i cicho, kaftują makomi- 
cie, są tańsze, nniżeli wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty 


Bezpłatne kursa naukl haftów. 


Qbszerne cenniki wraz z historyą 
maszyn da szycia darma i opłatnie. 


M 


NA MAJ 


KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA WIŁKOWEKIEGO 
w Krakowie, tw, Jans 6, (Hotel Baski), poleca 
Gatjen Z. ks. — ALe 
Karń Dunajewskisę« 
* wyborowy sat AK Porta 60 hal. 
M=stoweta hr. — (pytania o Matex POT do Gzytnnia doeciem 
m 8-13 lat. bia 40 hal. Porto 10 bal. 
Nowakowski J, ks. — Miesiąc Maryi è pieśniami majowami O. K 
Armioniewicza T. J, Ca w oprawie | 
Potuicki A Ks. Dr - 


„Na maj nè zawsze", slowa & p. 
harne] bwiąsce) w płótno ang. 9 K 


20 hal, porta IA hal 
Miesiąc Maryi. Owna QO hal, porta 10 ba). 


| wiele innych czytaceż es msj różnych owtorów 


Tomasz Książczykiewicz 
krawice cywilny i wojskowy 
w Krakowie 


Wiślna |. 3. 


= z3w%:8 
żądać 


Wyrobu krajowego 
Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA 


184 2 „nosorożcem lub „kosą“ 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki Mydłaj Szychowe i złote, 


SZYMONA MUNKA w ŻYWCU Nr- 5. 


(Zrlołcny w raku 148). Próbki i senniki dame, 


LAYAYA 


OON 


6 


nia tychże, zakładania firanek, 


|Porębski 8. Zimler 


10 LAY ZIDLA FSENENCNCY 


MAGAZYN MEBLI 
i ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


KAJETANA 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 36, L p. 


A S K lbnvszrz 

DAMSKIE 
krawaty, rękawiczki, kołnierze, woalki, poń- 
czochy damskie, dla dzieci oraz skarpetki 
poleca po ocenach bez konkurencyi 832 b 


ANASTAZY FRON0Z. Kraków, ul. Floryańska 1. 17. 


Hotel Polski 


w Krakowie, Florgañska } 
(obok Bramy Flaeparskiej) 
poleca pokoje dla przejczdnych, 
ze światłem, usługą, opatem 

od 2 koron wyżej. 41 


KIKI KI) TGTWTW 


Tylko krótki czas! 
iołKą aju azozsaf du89 $} EZ 


Kraków, Rynek L. 8, 


polecjaą 
i i PLD 
Pracownię szat li- F Fig pen 
t sa pol Ph ty jest m grubym, 
nrgicznych, jywaniki przed łóżko tylko 70 ct. za sztukę 


Pierwszy morawski rozsyłkowy dom towarów 


Julius Hoitasch, Góding Nr. 146 (Morawy). 
"Tysiące podziękowsń i ponownych zamówień są do przejrzenia 
Nieot Apowiódał towar bez trudno: apowrót 


Materye kościolne, 
Galony jedwabne, 


Hafty i koronki ko- 


ścielne. Boa 


DU 


DZIAKA 


Posiada na skladzie; kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 
pokrycia meblow e, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- 


stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 


robót w zakres tego zawodu wehodzących. 


N 


Wy awea. hucyna Frezepuńska. Hetakior odpomodshlny, Ladwik Śr awyański, 


Drukarnia J. Fiechera w Krakowie, Gradzka 89. 


